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S P R A W Y
POLSKA A NIEMCY.
POLSKA A GDANSK.

Deutsche Tageszeitung 10.XI, podając w kores
pondencji z Paryża strzeszczenie wywiadu udzielone- 
§? Przedstawicielowi „Petit Parisien" przez marsz.

aszyńskiego, pisze: Daszyński nie powiedział nic 
nowego. Niemcy oddawna już wiedzą, iż nikt w Polsce 

le zechce poważnie dyskutować nad kwestją rewizji 
Sranie. Zachodzi tylko pytanie, czy Polska sama nie 

rowadzi się do zguby właśnie przez to, iż chce — w 
Wem niekorzystnem położeniu pomiędzy Niemcami 

oh °S)ą na °ku frontach koniecznie utrzymać te 
Zary. które zostały do mej dołączone bezprawnie, 

ied Żaĉ nyc^ wfasnych jej zasług w tym względzie, a 
cynie na mocy wyjątkowo dla niej pomyślnej kon- 

htury politycznej.

Dej- Tag 11.XL  podaje wiadomość o powyższym 
jT/ynadzie p. n. „Pokojowe żądanie rewizji uniemoż- 
p C n e .  Genewska illuzja" i pisze m. inn.: Niemcy
P lnny dążyć do urobienia opinji Europy w sensie 

ychylnym dla rewizji i przygotować moment do 
>iD ?W*en*a P°lski przed alternatywą popełnienia 
jjj^^w ow ego  samobójstwa" lub też obrony przed

heztJ?-Cr a  XI, podaje wiadomość o ukończeniu 
Górn Sre^™eg° P°laczenia kolejowego pomiędzy 
"Pol I*” fl^ h iem , a Gdynią, opatrując ją nagłówkiem 

s«a kolej wypadowa w korytarzu".

^ H* erliner Tu&eblat 7.XI, podając wiodomość o za- 
Wej * ostatnio polsko - niemieckiej umowie węglo- 
Av̂ &iee^ U,ą°ei ełcsPort w^śla na rynek austrjacki i 
ska, 1 z Polskiej i niemieckiej części Górnego Ślą- 
yrart0 - 7 e: polskiego górnośląskiego górnictwa
Ceą u* ° porozumienia polega na ustabilizowaniu

rynkach środkowo - europejskich, w wypadku

P O L S K I E
bowiem zmniejszenia się otrzymanych ztamtąd 
zysków, mogłaby powstać obawa, iż węgiel polski nie 
będzie zdolny do konkurencji na innych rynkach zby
tu, a zwłaszcza w Skandynawjii. W każdym razie nie 
należy przewidywać, by pozostałe okręgi węglowe 
Niemiec dołączyły się do tej umowy. Zawarcie wspo
mnianego układu ułatwione zostało przez fakt, iż po
między przedsiębiorstwami obu części G. Śląska 
istnieją bardzo ścisłe finansowe i personalne stosun
ki, oraz, iż sprzedaż węgla w wielu wypadkach regu
lowaną bywa przez jedne i te same koncerny. Po
mimo, iż umowa ta nie ma wielkiego znaczenia dla 
eksportu Niemiec, nie należy jej jednak niedoceniać, 
a to z tego względu, iż może ona stać się podstawą do 
ratyfikacji polsko - niemieckiego traktatu  handlowe
go. Być może, iż w  przyszłości zawarta obecnie umo
w a obejmie także i inne, poza Austrją i Węgrami, 
rynki zbytu; podobno już teraz pertraktowano co do 
rynku italskiego, nie osiągnięto jednak tym razem 
pozytywnych rezultatów. Ze względu na to, iż w umo
wie tej chodzi jedynie o b. nieznaczną część niemiec
kiego eksportu, nie należy przypuszczać, by mogła 
ona w jakikolwiek sposób wpłynąć na międzynarodo
we porozumienie węglowe, a zwłaszcza na porozu
mienie w tym względzie pomiędzy Niemcami i Anglją. 
W każdym raizie oznacza ona dla Polski zabezpiecze
nie cen na wspomnianych rynkach, a przez to umoc
nienie swej pozycji na rynkach skandynawskich, 
zwłaszcza w stosunku do Anglji.

Kónigsb. Allgem. Ztg. 7.XI. na pierwszej stroni
cy zamieszcza artykuł o „niesłychanych żądaniach 
szkolnych Polaków gdańskich. Pismo wzywa Gdań
szczan, aby 16 b. m. dali Polakom „godną" odpo
wiedź,

K^sb- Allg. Ztg. 7.XI, donosząc o wysokim stanie 
Wisły w okolicach Pomorza, pismo twierdzi, że Pol
ska nic nie czyniła dla zapobieżenia powodzi, zaś 
mieszkający w nizinach wiślanych chłopi polscy nie
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Umieją się odpowiednio obronić przed powodzią, 
Śdyż przybyli do tych okolic dopiero po wypędzeniu 
stamtąd chłopów niemieckich.

Ostpreussische Ztg. 5.XI, pisze: Związek Gdań
szczan w Królewcu odbył wieczór dyskusyjny, na któ
rym omawiano intensyfikację pracy Związku ze wzglę
du na przygotowania wojenne ze strony Polski... Mów- 
cy podnosili bezpodstawność polskich żądań poczto
wych w Gdańsku i t. p.

POLSKA A LITWA.

Lietuvos Aidas 8.XI, w  notatce p. >n. ,,Tak piszą 
0 Litwie ci, którzy ją naprawdę poznali" zamieszcza 
streszczenie listu Grażyny Bacewiczówny, jaki uka
zał się w  ,,Wiadomościach Literackich" w  odpowie
dzi na recenzję książki Szummera p. t. „Nowa Litwa", 
zamieszczonej przez „Przegląd Literacki". „Przegląd" 
Zarzucał Litwie uporczywą niechęć do porozumienia

Z A G A D N I E N I
SPRAWA ROZBROJENIA.

Le Temps 10.XI, omawia odrzucenie projektu 
Niemieckiego przez przygotowawczą komisję rozbro
jeniową i wykazuje, że nikt z członków komisji nie 
aa w siebie wmówić, że Niemcy pragną szczerze roz- 
r°jenia. Jasnem jest, że żaden kraj, który posiada 

armję zaciągową nie zgodzi się na ograniczenie re- 
Zerw wyszkolonych. Niemiecki manewr jest ażnadto 
Widoczny i dowodzi tylko złych zamiarów. Znamien
iem  też jest, że Litwinow w całej rozciągłości popie
lał Bernsdorfa. Dalej dziennik czyni aluzję do 
^Nglji, która nie posiada armji zaciągowej, na co li- 
S?Yli Niemcy, myśląc, że uda im się ją obałamucić.

u właśnie — zdaniem autora — leży najdrażliwszy 
Punkt rozpraw genewskich, należy jednak mieć zau- 
auie do zdrowego rozsądku Anglików.

The Daily Herald 7.XI, omawiając w art. wst. 
5°zpoczęcie obrad Przygotowawczej Komisji Rozbro
jeniowej, występuje przeciwko tezie francuskiej, „naj- 
Plerw bezpieczeństwo, potem rozbrojenie", podnosi,
2e 0 ile teza ta zwycięży, to nie należy spodziewać się 
natychmiastowych rezultatów. Autor zdaje sobie spra- 

że w danej chwili nie można spodziewać się na- 
^ychmiastowych rezultatów, gdyż dzieło pokoju musi 
yu budowane powoli — etapami.

 ̂ The Manchester Guardian 7.XI, w związku z ze- 
^^uiem się przygotowawczej komisji rozbrojeniowej 
. Genewie omawia w art. wst. sprawę rozbrojenia.

U to r stwierdza, że od czasu zakończenia wojny u- 
J i o n o  dość wiele pod względem bezpieczeństwa,
^  ,0tNiast pod względem rozbrojenia uczyniono b. 
sj. °- Kwestja rozbrojenia jest kwestją ogromnie 
i , ULplikowaną tak pod względem politycznym jak 
We ^Uictnym, szczególnie gdy chodzi o armje lądo- 
zUlt t sPrawie floty wojennej osiągnięto pewne re- 
Niog u techniczne na konferencji londyńskiej, które 
Nią • yu w- pewnej mierze wskaźnikami dla określe- 
ą t̂ 'ecbi’0stek bojowych armij lądowych. Zdaniem 

ra’ sprawa rzobrojenia będzie mogła być posunię-

się z Polską. Bacewiczówna w swym liście podkreśla, 
że podczas półrocznego swego pobytu na Litwie do
szła do przekonania, iż nieprawdziwe są opinje sze
rzone w Polsce co do tego, iż prasa litewska ukrywa 
przed społeczeństwem litewskiem fakty tyczące się 
Polski. Przeciwnie, prasa litewska podaje ścisłe obje- 
ktywne wiadomości o Polsce. Bacewiczówna zwraca 
pozatem uwagę, że nieprawdziwą jest również infor
macja o utrudnianiu przez władze litewskie sprowa
dzania na Litwę książek polskich. Na Litwie nie od
czuwa się niechęci do Polaków. Niechęć dojścia do 
porozumienia z Polską należy — wg. Bacewiczów
ny — tłumaczyć uczuciem krzywdy, jaka leży w psy
chice litewskiej z powodu złamania przez Polskę u- 
mowy suwalskiej. W końcu Bacewiczówna podkreśla, 
że prasa polska podaje nieścisłe i fałszywe wiadomo
ści o Litwie. Tylko zajęcie przez prasę obydwu kra
jów bezstronnego stanowiska może — wg. Bacewi
czówny — przyczynić się do zrealizowania porozu
mienia polsko - litewskiego.

A O G Ó L N E
ta naprzód o tyle, o iile zostaną wyrównane różnice 
polityczne pomiędzy poszczególnemi narodami, w  
przeciwnym bowiem razie będziemy świadkami dal
szych zbrojeń. Autor wątpi, by Powszechna Konfe
rencja Rozbrojeniowa dała jakiekolwiek praktyczne 
rezultaty.

II Popolo d'ltalia 6.X1, w art. wst. daje wyraz 
słabej tylko nadziei na to, by konferencja rozbroje
niowa mogła doprowadzić do rozbrojenia. Sześć lat 
stracono na przygotowania do niej a w  tym czasie 
przeprowadzano zbrojenia. Francja ze swoimi sateli
tami — ironizuje dziennik — komplikowała jasne za
gadnienie rozbrojenia zagadnieniami ubocznemi i 
zwłoką w postaci rozjemstwa i zabezpieczenia. Osta
tnią taką próbą zwłoki był projekt Stanów Zjedno
czonych Europy. Dzięki temu systemowi przewleka
nia dojdzie się do r. 1932, w  którym jest spodziewane 
ukończenie planu zbrojeń francuskich. Przed upły
wem tego czasu nie zda się na nic żądać od Francji 
ograniczenia zbrojeń do poziomu określonego arty
kułem 8 paktu i układu wersalskiego, gdyż Francja i 
tak będzie się starała dojść do faktu dokonanego. A  
wtedy względy bezpieczeństwa wysuną sprawę u- 
zbrojenia rozbrojonych. Będzie tu chodziło tylko o 
rozszerzenie na wszystkich’ zasady, na której się do 
dzisiaj opiera Francja i jej trzej czy czterej sojuszni
cy. I da się to uzasadnić „położeniem geograficznem  
i warunkami". W łochy będą wtedy mogły wskazać na 
swoją zupełną zależność od cieśnin, szczupłość środ
ków do życia i surowców. W ystarczy to do uzasad
nienia prawa Włoch do zbrojeń, przynajmniej rów
nych Francji, która jest nad otwartym Atlantykiem, 
bogata w surowce na własnem terytorjum, tak że 
może w sposób dostateczny zaspokajać potrzeby swej 
ludności, coraz mniej licznej. Drugim przykładem ty
powym są Węgry. Okrojone i zubożałe, mogą mieć 
tylko 30.000 wojska, bez samolotów i artylerji, choć 
są otoczone wojskami liczącemi razem 500.000, zor- 
ganiizowanemi i uzbrojonemi na wzór francuskiego. 
Bezpieczeństwo nie może być przywilejem wyłącznie 
Francji. Niemcy, a z niemi Austrja, Węgry i Bułgarja





żąd a ją  w prow adzen ia  w  życie postanow ień  u k ład u  
w ersa lsk ieg o  o dostosow aniu  uzbro jen ia p ań stw  
zw ycięskich do ograniczonego uzbro jen ia państw  
zw yciężonych. A  to uczciw e i słuszne żądan ie  zw y
ciężonych p o p ie ra  w iększość p ań s tw  zw ycięsk ich : 
A nlgja, W łochy, S tany  Zjednoczone, a p rócz tego R o
sja i Turcja. B ezpieczeństw o, poszanow anie uk ładów  
pow inny obejm ow ać w szystk ich  . W szelk ie  u k ład y  i 
ugody upadają  sam e p rzez się, gdy ich n ie  dotrzym uje 
jeden z k on trahen tów . Jeś li F ran c ja  się n ie rozbraja, 
N iem cy m ają p raw o  do zbrojeń, a gdy N iem cy —  ja 
ko  państw o  zupełn ie suw erenne b ęd ą  zbro iły  się bez 
ograniczeń, w ów czas n ienaruszalność  położenia, k tó 
rą  tak  chciałby ''ustalić trak ta ty , dozna ciosu, k tó ry  
m oże być śm iertelny . A le F ran c ja  nie ro zb ro i się, 
gdyż zbyt się uzb ro iła ; p ro w ad zi ona po litykę in tryg  
i siły, zm ierzającą do wojny, poniew aż n ik t się nie 
ugodzi na jej hegem onję w E uropie.

La Tribuna 8.XI,  donosząc o p ro jek tow anej we 
F ran c ji budow ie trzech  nowych okrę tów  linjow ych, 
p rzy zn aje  że da się ona uspraw iedliw ić pod w zględem  
Praw nym  ale  nie da się uspraw iedliw ić w zględam i po- 
litycznem i, nie da się bowiem pogodzić z głoszoną 
Przez F ran c ję  ciągle chęcią w spó łpracy  nad  ogran i
czeniem zbrojeń. Nie da  się też uspraw iedliw ić zbro
jeniam i Niemiec, gdyby naw et Niem cy w ypełn iły  ca- 
y program  tonażu, dozw olony uk ład em  wersalskim , 
rą n c ja  nie m ogłaby się obaw iać te j h ipotetycznej 

1 nikłej floty niem ieckiej.

The Chicago Daily Tribune 7.XI,  w koresp. z G e
newy (H enry W ales 'a) streszcza propozycję lo rda 

e°il a odnośnie sta łe j kom isji rozbrojeniow ej i p i
sze, że jest to nowa próba wciągnięcia S tanów  Z jed 
noczonych do sp raw  europejsk ich  i zw iązania ich z

N arodów . Zdaniem  korespondenta, kom binacja 
a jest n iebezpieczna d la  S tanów  Zjednoczonych.

MOCARSTWA A Z S. R, R.
SYTUACJA POLITYCZNA W Z. S R, R.

Izw ies tja  11.XI,  donoszą, że ak t oskarżenia prze- 
^ k o  organizacji kon trrew olucy jnej, zw anej „p a rtją  

j^zem ysłow ą", przynosi b ogaty  m ate rja ł obciążający, 
do0ry z ca łą  pew nością w skazuje n a  u d zia ł k ó ł rzą- 
^  Wych i sz tab ó w  głów nych m o carstw  europejsk ich  
*ów 7  destrukcy jnej i sabo tażow ej na te ren ie  Sow ie- 
■vvvk ,zna,niu k ierow ników  ,,partji przem ysłow ej"
Por a2u^ '  źe burżuazja zagran iczna p ro jek tow ała , w 
age°" Um!eniu z b iałogw ardzistam i rosyjskim i i ich 
r0wn . m i> usku teczn ien ie  in terw encji w  r. 1930. K ie- 
mj, nicY polityczni F ranc ji, jak  B riand, Poincare i in- 
d ^ W ^ j ą .  p rzedstaw icie li o rgan izacji b iałogw ar- 
t\vor  . rosy jsk ich  i om aw iają z nim i sp raw ę wy-
WencZen!a w łaściw ych w aru n k ó w  dla a tak u . Do in te r- 
tairć 11 n*C doszło, dzięki w zrasta jące j ostrości 
W ykir>?^e ęznych w  k ra jach  kap ita lis tycznych  i dzięk i 
dług 1 likw idacji o rgan izacji destrukcy jne j. W e
sta* Zeznań oskarżonych  realizac ja  in terw en cji zo- 

a odłożona do r. 1931.

sytua! ^ zcsf/a 7 X i > zam ieszczają obszerny p rzeg ląd  
^ i e r d  m i^d zynarodow ej p ió ra  K aro la  R a tta . A u to r 
®cia  ̂ Zai że p ań stw a kap ita lis ty czn e , szukając wyj- 
PrZeciV K ^^ cL  sy tu ac i,i gospodarczej, dążą do w ojny 

o ZSRR. W  p lanach  przeciw sow ieck ich  k ie 

row niczą ro lę  odgryw a F rancja , k tó ra  ze w szystkich 
k ra jó w  kap ita lis tycznych  jest najbardziej zdrow ą pod 
w zględem  gospodarczym . F ran c ja  dąży  do po d p o rząd 
kowania. sw em u k iero w n ic tw u  politycznem u N iem iec, 
czego nie m oże uczynić jednakże  aż do tego czasu d o 
póki N iem cy liczą n a  pom oc ZSRR w  sw em  w y stą 
p ien iu  p rzeciw ko  Polsce. Po litycy  francuscy  usiłują 
w ciągnąć N iem cy do b loku  p ań stw  przeciw sow iec
kich, by w  ten  sposób spow odow ać oddanie p rzez  
Polskę ,,k o ry ta rz a  , za co P o lska m iałaby  o trzym ać 
U kra inę  p raw obrzeżną. W  końcu  au to r tw ierdzi, że 
p rzeciw ieństw a in te re só w  p ań stw  kap ita lis tycznych  
n ie  m ogą być p rzeszkodą  do w spólnej in terw encji 
zbrojnej przeciw ko  ZSRR, gdyż w łaśn ie kosztem  
Zw iązku sow ieckiego  św iat kap ita lis ty czn y  spodzie
w a się w yrów nać rozbieżność in teresów .

Dzienniki sowieckie 7.X I ,  og łasza ją  szereg a r ty 
kułów  z okazji trzynaste j rocznicy rew olucji p aźd zier
nikowej. W  a rty k u łach  tych p rasa  sow iecka usiłu je  
p rzedstaw ić w  ponurych  barw ach  położenie gospo
darcze państw  kapitalistycznych, przeciw staw iając 
im zw iązek sowiecki, p ro sp e ru jący  pod w zględem  
gospodarczym  i w ykonującym  5-cio letn i p lan  u p rze 
m ysłowienia. Jak o  jeden  z dowodów dzienniki p rz y 
tacza ją  fakt, że w Z. S. R. R. niem a bezrobocia p od
czas, gdy w państw ach  kapitalistycznych  arm  ja bez
robotnych wynosi k ilka mil jonów. Dzienniki zam ie
szczają  p rzy tem  podobizny Lenina i S talina, (w la tach  
ubiegłych zam ieszczano rów nież podobizny Rykowa, 
W oroszyłow a i innych  w yższych dygn itarzy  sowiec
kich). R ada w ojenno-rew olucyjna Z. S. R. R. w ydała  
rozkaz okolicznościowy, k tó ry  stw ierdza w zrost n ie
bezpieczeństw a w ojny i naw ołu je do wzmożonej p r a 
cy nad  podniesieniem  zdolności bojow ej a rm ji so
wieckiej.

The D aily Mail 7.X L  pisze, że M oskwa finalizuje 
obecnie olbrzym i p lan  kam panji światowego dum pin
gu. W  kam pan ji tej rynek  b ry ty jsk i stanow ić będzie 
głów ny cel. Obecny dum ping sowiecki jest tylko 
w stępną próbą, k tó ra  w ykazała  dodatn ie rezu lta ty ,

D reptatea 8.X I  donosi, że  H iszpan ja, nie chcąc 
korzystać  z dum pingowej nafty  sowieckiej, godzi się 
nabyć w R um unji 300.000 ton w ytw orów  naftow ych, 
tak  że wywóz nafty  z R um unji do H iszpanji będzie 
od tąd  w ynosił 57 proc. zapotrzebow ania H iszpanji, 
podczas gdy dotychczas wynosił tylko 4 proc. S po
dziew ając się, że tak że  inne tow ary rum uńskie z n a j
dą podobny zbyt, au to r podkreśla  te  objaw y jako do 
w ody m ożliw ości zw alczania sowieckiej po lityk i dum 
pingow ej, dezorganizującej rynki europejskie .

La Tribuna 8.X I ,  naw iązu jąc  do obecnego zbliże
nia m iędzy T u rc ją  a R osją  tw ierdzi, że n astęp u je  ono 
zawsze, k iedykolw iek j edno z  tych  państw  lub obydw a 
czu ją  się zagrożone p rzez  k tó reś z m ocarstw  zachod
nich. D zisiaj św iatow a po lityka gospodarcza a  zw łasz
cza im peria lis tyczna po lityka F ran c ji i A nglji, a  ta k 
że S tanów  Z jednoczonych, w yw ołują obaw y w A n k a
rze  a  jednocześnie w M oskw ie i s tąd  zbliżenie, na  te 
ren ie polityki zagranicznej, pomimo że pod w zględem  
polityk i w ew nętrznej jedno jest przeciw ieństw em  d ru 
giego.





SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH,

- t J?er 11.XI, podaje wiadomość o ukazaniu się 
Hr. 21 czasopisma „Der Weg zur Freiheit", wydawa- 

p.yzez "Komitet wykonawczy związków niemiec
kich , W Nr. tym zebrane zostały wszystkie ważniejsze 
głosy zagranicy domagające się rewizji planu Youn- 
ga. Wspomniane czasopismo ma zawierać cały sze
reg prcpozycyj przeprowadzenia tej rewizji, jak rów
nież obszerny referat o ankiecie amerykańskiego pis- 
nia „The World to morrow" w sprawie winy wywoła
nia wojny.

Le Matin 7.XI, przynosi notatkę o nowym planie 
rządu pruskiego w sprawie przedłużenia obowiązko
wego pobytu w szkołach o jeden rok, co usunęłoby 
w rezultacie 259.000 młodocianych robotników już 
w 1931 r., a poza tem dałoby pracęó.OOO nauczycieli, 
których utrzymanie kosztuje już rząd 11 mil jonów 
marek.

La Tribuna 6.XI, omawia program gospodarczy 
Hitlera, uznając za słuszne jego dążenia do kontroli 
nad kapitałami niemieckiemu zagranicą, do ulżenia 
rolnictwu i do „rewizji kapitalizmu żydowskiego".

LITWA A NIEMCY. 
SPRAW A KŁAJPEDZKA-

Lietuvos Aidas 8.XI, w art. wst. podnosi koniecz
ność rewizji polityki rządu litewskiego w stosunku 
do kraju kłajpedzkiego. Wg. dziennika, polityka ta 
Powinna być utrzymana w kierunku obrony praw lu
dności litewskiej kraju kłajpedzkiego. O ile przedtem 
z&równo Niemcy jak i Litwa mniej mówiły o prawach 
obydwu państw do kraju kłajpedzkiego, zwracając 
natomiast uwagę li tylko na potrzebę utrzymania do
brych stosunków, to obecnie—wobec całkowicie nie
dwuznacznego stanowiska Rzeszy, która opierając się 
° a art. 17 konwencji kłajpedzkiej wystąpiła z całą 
stanowczością ze skargą przeciwko Litwie w celu 
rozszerzenia praw mniejszości niemieckiej w kraju 
kłajpedzkim również i Litwa — zdaniem „Liet. Ai- 

a,s — powinna z całą stanowczością wystąpić w o- 
ronie praw, przyznanych ludności litewskiej w kon- 

1Venoji kłajpedzkiej.

, Lietuvos Aidas 8.XI, zwraca uwagę na niezwy- 
le ciężkie położenie szkolnictwa litewskiego w kra- 

tU kłajpedzkim oraz wskazuje na zupełny brak zain- 
,eTesowania się tą  spraw ą rządu litewskiego. Wg. 

^ m ik a , władze kraju kłajpedzkiego nie tylko nie 
PP'ierają szkolnictwa litewskiego, lecz wręcz przeci- 

s , le czynią znaczne utrudnienia rozwojowi tego 
nictwa. W związku z powyższem zachodzi—wg. 

lennika — konieczność stworzenia przez inicjaty- 
^  Prywatną specjalnego funduszu, którego celem 
kła Y wsPlieranie szkolnictwa litewskiego w kraju 

iPedzkim. Fundusz taki został już zorganizowany; 
SUm ie^° wy11081 narazie 10.000 litów, która to 
tóty* fos[ała przeznaczona na stypendja dla studen- 

• Litwinów, pochodzących z kraju kłajpedzkiego.

SYTUACJA POLITYCZNA W AUSTRJI.

h^T̂ er^ ner Tageblatt 10.XI, omawiając rezultat wy- 
w w Austrji, wyraża przekonanie, iż Ks. Seiplo-

W n ia  „KADRA", Długa 50, teł, 786-30.

wi nie pozostaje nic innego, jak „wystąpić wobec dr. 
Schobera z nową propozycją Koalicji", W wypadku 
gdyby porozumienie Schober — Seipel nie doszło do 
skutku wobec nieprawdopodobieństwa powrotu do 
mieszczańsko - socjalistycznej koalicji z pierwszych 
lat republiki—nie można przeceniać zdolności utrzy
mania się świeżoobranej Rady Narodowej.

Deutsche Allgemeine Zeitung 10.XI, pisze w tej 
samej sprawie: Należy oczekiwać ponownego powsta
nia dawnej mieszczańskiej koalicji, o ile tylko — cze
go można się spodziewać — przedstawiciele Heimwe- 
hry będą odnosili się do interesów mieszczaństwa z 
potrzebnem umiarkowaniem. Wynik wyborów w Au- 
strji jest jakgdyby wycinkiem ogólnoniemieckiego 
kryzysu i reakcją na polityczne i gospodarcze zrewo
lucjonizowanie stosunków w Europie.

Le Temps 11.XI, przypisuje porażkę Vaugoina 
ptlzedewszystkiejm omyłce taktycznej księcia Słah- 
remberga, który nakazał parę dni przed wybojami 
rozbrojenie republikańskiego „Schutzbundu", a. nie 
zastosował tego do „Heimwehry". Naród ujrzał w tem 
niebezpieczeństwo zamachu stanu, a widząc jakie sto
sunki łączą „Heimwehrę" z hitlerowcami, którzy po
derwali Niemcom kredyt moralny i materjalny na 
terenie zagranicznym, chcieli uniknąć tych samnych 
skutków u siebie. Obecnie jednak istnieje nadzwyczaj 
trudna sytuacja wewnętrzna z powodu wewnętrzne
go niesharmonizowania partyj, co nadzwyczaj utrudni 
działalność tego, komu przypadnie kierownictwo 
spraw państwowych.

IMPERJUM BRYTYJSKIE.

The Daily Mail 8.XI, w specj. koresp. donosi, iż 
premjerzy dominjów, biorący obecnie udział w konfe
rencji imperjalnej, przygotowują się do powrotu, po
nieważ nie Widzą celu pozostawania dłużej na konfe
rencji. Premjerzy zdecydowaliby saę na przedłużenie 
swego pobytu w Londynie wówczas, gdyby rząd bry
tyjski dał wyraz swemu przyjaznemu ustosunkowaniu 
się do przdstawionego planu preferencyj imperjał- 
nych. Sprawa tego stosunku ma być zdecydowana 
na radzie gabinetowej. Sposób zdecydowania tej 
isprawy zależeć będzie od tego, czy Mac Donald po
trafi przeciwstawić się Snowdenowi, głównemu prze
ciwnikowi preferencyj.

The Daily Telegraph 7.XI. Koresp. polityczny 
pisze, iż w dobrze poinformowanych kołach politycz
nych panuje silne przekonanie, że Snowden zajmuje 
nieprzejednanie wrogie stanowisko względem zapro
ponowanej kwoty pieniężnej i że raczej gotów jest 
zrezygnować, niż przyjąć tę propozycję jako linję po
lityczną rządu brytyjskiego. Mac Donald jest w tej 
sprawie bezsilny, wobec czego wszelkie nadzieje na 
praktyczne rezultaty konferencji imperjalnej stają się 
coraz słabsze.

News Chronicie 7.XI, występuje w art. wst. prze
ciwko rozpisaniu nowych wyborów, ponieważ rząd 
obecny rozporządza dostateczną większością w par
lamencie. Pozałem, krok taki nie jest wykazany ze 
względu na odbywającą się obecnie Konferencję Im- 
perjalną oraz wobec mającej odbyć się wkrótce kon
ferencji indyjskiej Okrągłego Stołu.

Drukowano na prawach rękopisu.




